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PRENUIIERATA., 
W Łodsl: 

Roamill . n. 6. 
P6łroozaie •.• ,,3. 
K wari.a1nie • . . "j k. 50. 
lfiesi~cmie . . -" 50. 

W KRÓLESTlYJE I C[SARsr.IE , 
Robnie. . • . . n.8 
Półrocnle " • " 4 
Kwartalnie . . . 11 2 

P"'JIU.Dlerafł JIA .,n.ienJilk łódzki' 
w Waruawle pn;yjDlIlle sId,d Henry· 
ka Hirizfelda. Pl~y 1\1. )lazowieekiej. 
)i 16. !Jlroot 1;'\'Yarzystw~ Kredy!o­
wego Zlemskiego. TlUIlte nsbyw8.ć 
można 'POjedyncze nulDery Dsieftl1lk~. . 

Cena pojedyn<ll:ego 'Óumeru 5 kOll. 

'1/ 

PJSM,O PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 

CENA O GŁOSZEŃ. 

Za j84e. wleru petlte. lub za jego 
..'ejtee 6 kop.. z 11.~p.twem Wf&zi. 
cz~!ieiej powt&rzająeyeh się .Ibo wię· 
kszyeh ogloazeń odpowiedniego rRbatn. 

Nekrolog i: za k&i/ly wie ... 10 kol'. 

Reklamy: ZI\ kaMy "ieros 12 kop. 

St.le 3 wierizowe ogLoszenia .. dre· 
"",we po rit. 2 lllie."Jięezuie. 

Od należnolei prtewyż .. .,jąeyeb 10 
rubli ustęp. two dodAtkowe og6ln. 5 
proc. 

KALENDARz XX· ' 
I;lziś:, Anę<>uiego Poodewskiego. " 
Ju~ BUliego 11- p. K. 

" BIURO REDAXCYl i ADMINISTRACYl 
łJ l~I Ci\. .l"1I. 1!l1lŻ JIEI'ERA Nr. 5.". Ogłoszenia przyjmowane 84: w Admini.straryi "Dziennika" 

oraz w ~iuraeb ~ło8Zeń RsjchmllDI\ i Frendlora w ""t\T37.t\wie 
i w Łodzi. 

wkbM otóńe. o ~oaz. 3 m. 41. Zaehlld o godz. 8 ni. 17. 
DłIIgó~ dnia g~ 16 m. 36. Przybyło dni, gmIt. 8 ' m. 58. 

Adre. ' telegrafiozny: 
,,:O=ENNJ:X." Ł,ó:oź_ Ręko]lisy nade" ••• bez zMtrzetenia - nie będ~ .wrAcane. 

. - ~- ~ r ~ ~- -){mvTlloiiOrbwemif .h. ltam'go ' sklemu 'I' twel1\45, OgfodIDctwem lB.- stolai-stwem. - ·tan .... biia:owli. · weiUe· opini[ budo"'JlicZego 
OSAD y RO L,NE. Skierniewicach. tokarstwem i rzeźbiarstwem 2-l. koloclziej- Alfreda Bą'kow.skiego. który bezJ,lłatnie przy-

/ Stan f\mdnsz6w przed~tawh\ się jak na- l!twem i beduarstwem 16, kowalstweII} i Slu- jął ua siebie filldzór nad budQwlami i kie-
-o, stępuje: tówarzystwo otrzymało jeden tylko sar twem 11, krawiectwem 2ł. szewctwem runek techniczny, jest zadawałułający. 

zapis, ii .. pi' JÓ7.efa. R~ichmana. r8. 1.000. 16; ,Pod względem szkolnym: pozna'l\ało li- Na posiedzeniu komitetu z dnia 26 maja, 
Jednę z na.j~ymllatyczniEli~źych iustyt:{'cyj ' Myśl 'podtiieslona przez p. prezYdenta Sta- tery 34, słabo czy tato i pisało 51, umiało decyzye delegacyi zatwierdzouo; przyjęto 

w kraju stanoll'~ osady rolne. '}( dniu 26 rynkiewicza, aby kapit!ilizować kładki czytać, pisać i rachować 45. kończyło kw's sprawozdanie przewodniczącego w zarzą­
maja .r;. ,b. odbyło się posiedzenie ;>;arządu CZłOllków honorowych. zualazła chętnych sZkoły elementarnej 21. Na przeciętną ilość dzie; zatwierdzouo rachunki za r. 1888. na 
towarzystwa osad rolnych, na którem naśladówcóiv, pl'zybyło llówiem 28 człouków 'wychowaliców w r. 1888 wymierzouo kar za~a.1tzie Jlroto~ółu komisy! rewizyjuej; h­
przedstawiono sprawozdll'nie z działalneści stalych. którzy wno ząc p6 100 rs. lnb wię- '526 (w r. 1887 na 142-669). udzielono na- tWierdzono budtet un r. l889; wybrauo do 
towarzystwa za rok 1888. Ze sprawozda- cej jednoraźowq, są już' nadal nwalrliruli od Ip"ód 1,667 (w r. 1887-1.382). delt\gacyi komitetn: Wład. Rolewiilskiego, 
nia widzim):, że osady rozw.ijają się po- opłat rocznych i 'zaIiczają się' dd ' clobrodzie- Posadę dyrektorn 5 sierpnia objął b. in- • t..m. Karskiego, Stau. lu'. Lubień kiego. 
myślnie i. wiele oddaJą usług 'Y' .sprawie pp- jów zakładu. Iló~ć członków lioTIorowyćh pektor szk6t, Władysław klodow ki, po- Al. Mołdenhawera, Wład. Nowakowskiego. 
prawy i umoralnienia małoletml:h IlrZestęp- znaczuej uległa redulcc:fi. Wykreg}ollO 4:;2, sMę pomoctiika dyrektora ł6 maja-b. ua- i post..'\n9wiono, że I .... urator zakładu jest 
cÓw. Ciągły ~n postęp, konstatowany rok- przybyło mś tylkp 'f!3: pozostało na r. 1889 nczycieł Lud"ik I Ostl'o1vski. posad~ kapela- cz!onl";em dełe~a.eyi z nrzędu. Do dełega­
rocznie, najlepiej uwydatnia się w cyfrach członków honoroJV)ieh ' 1,433. Zaległości ze lla zl\imuje ks. :Marceli Ciemniewski. wszy- cyi (lIa gromadzenia funrltL~zów wybmno: 
i danych wyjętych ze sprawoz.dani~ Poda- składei umorzono 23,534 i·~ .• ' pozo. tałó zaś scy z całem poświęceniem pracujacy nad Win. hr. Walewskiego. W. GarcZYI'tskiego, 
jemy ich wiązkę, wedle dostarczonego nam do' zrealizowania 20;8 7 'F • Zaległo~ci 'W 0- poivierzouynu im wychowańcami. Siai'szymi B. Handtkiego; do komisyi rewizyjnej: W. 
IJrze,z zarząd mate~yału. llłacaniu składki me było tylko 'f powia- przełoionymi Mdzialów są pp. Kołodziejski Garczyilskiego. E. GI-zybowskiego. B. Handt-

1?,o 1. stycznia 1889 r. uwólniouo Od o- "taclr. łowiclilln. mazowieckim. 'malt'olyskim i BorysłaWski . kiego. Na 1I1-zewodniczącego W zarzqdzie 
twru'ci/l- Studzieńca 493, z tych warunkowo i ailgtlst\)w~kim. Doc~odu I"ogółę było rs. 1 GospOdarstwo rolne zo talo uporządko- wybrano prof. W. Mikła~zewskiego, na 
Vi l~tach pO'pl~mqh "15. w r . 18S~ - 17, 40,226 kop. 11f1 (w teJ cyfrze ze żr6deY e- W1\ue. Według planu, przez geometrę M. członk6w zarządu: D. Auca, I. Badowskie· 
zwr6r.ono władzy w latach popl-zed'nich 12, ' konoin!czńych ' osatly 3}i57 rs. 72 kbp .• z 'PawtOwicia . spórząllzonego. przestJ-zell o a- go, 11. Bą.kowskiego, r. Gumowskiego, J. 
zmarl9 IV lata<;1] po.,p1jZei!n. ~?, w r . . 1888'-2. ~arsztatów 6,-l96 rs.' :;lJ'M. W~datki wy- dy, U1 mOrgo 2:!5 pr .• po<1zieloną. została: Matla .zyńskiego. L ~owosi~lskiegó. K.l!,ut­
~'esztę u'jVolnijIDo IW Upły~l!l termtl\.~, w!..- mosły 40.263 1'8.' 6,'/. kop.(l'~~mcę potqyto o~ród pwocowy l warzywny 7 m. 63 pręt., kowsklego, A. Rzeszotarsklego. . 
rokiem ol,re:!1oneg<S: ~ posród uwolmonych z I'emanerrtu r. z.), ollok czego zarząd zło- gruntów ornych 57 111. ~60 pr. (w tern 6 m. Wypracowany przez przewOdruczącego w 
wyz1YQlpno na <;~ła1lnikÓw 61 (stolarzya8, żył pOdziękowanie dyrekcyom drÓG' żelaz- 78 pr. do wykarczowania), lasu 4ł m. 30 zal'ządzie projekt nstawy przytułku popraw­
kołódziejów 13, kowali 9, krawcóW 3, szew- nych, , zwlaUżcza warszawską - wiJ'SMskiej, pf .• wód 50,vr., granice dr6g. rowów -l m.' czego dla dziewcząt, po rozpoznaniu w de­
ców '4 piekariy ~, śluSarzy l). PbSiaaa redakcyom cZaS'opi ni 'war.szawskich' i pro- -l3 pr., pod ''Zabudowaniami 7 m. 89 pr. Na legacyi zarządu przy udziale biegłyclI. za­
wlaąn~ warsztaty IIlR gq~~ar two ~4, żo- win.c'youałnyeh i wielp nu1gazyu?m,. tl?~tar- gruutach or.nycĄ zaprowadzony płodozmiau l-z.l}du 'Y całkowitym ~kładzie, d~legaĆyi ko­
natych 17, poz6st~e pod opIeką 133. Spra- czaJącym rodl\ktjl, za! prżyczyrue4u~ SIę do IX polowy, według plano WJl?racowauego mltetu l samego kODlltetU, w dmu 15 wrze­
wuje się zupełnie do!noze 200. nieżle 25, źle 'zuaoznegb zaoskczędzenia wydatków. przez członka komitetu, 'radellSza Kowal- śnia 1885 r. przed tawiouy zo tal władzy 
4 (nie /Dajq stałych miejsc i ąpp,sóbu Z8J:ąp- ' Od ot\v\irciar Mady sally zawlaąomily o ski,ego i kur.atora zakładu , Jana GÓrskie&o. i po złożemu żąd.anych pl-zez JW. Kaczel­
kowania). Spra owanie uJewladonle '99 (:p6 954 skazanych;1 z pośr<x1 '·ktÓl'ycli pl'zyj .ęto · Lal! nrządzony według planu prof. ' Kra su- nilm kraju wyjaśuień, niebawem zapewne 
większej czę~ci .xch. l..-tórycbJ zabrąli rodzi- 555. Największa liczlj'a przyjętych póchp- sJ/:iego. Ogród uporządkqwb;no. Założono przesłanym bę\lzie do zatwiel'clzenia mini­
ce przy o~uszdzenil\ zakładą). Reąydywi- 'dŻila ze 'Wsi, zajmó\vhła się posługą. 11 1'0- chmielnik. Imventarj;: 4 konie, 9 !t.rów, -l steryum. 
stów od otwarcia osady '\t, r- iBi8 byłCY. dzlców lub obcych. 'a połowa miała obOje woły. 2 osły. 8 sztuk b:zódy. , 

Przemysł. Handel i Komunikaoye. 
IV pi~lYszym rol..lI 1>,9 óp1I,Szczeruu'lakIiJ:du rodziców. ' Zńaczna większość, przylJywając Warsztaty rozwinięto i podniesiono pro-
3, lłodcz~ ~l') ani.a ?pieki 5; po ństan}u 0- do osady,! nic nie Ull!iala i :nie posia~a~a duk~yę dq ~1496 ts. 59 1

/, kop: Dla b~'aku 
pieki, t. J. 110 dOJśclII do pelnoletnoś.cl, 1.2. środków zaroókowalll~. DJua l stycZlUa pOll\leSZCZema dalszy rozwóJ utrud'niony; 
Za śzcz g61hle troskliwa opiekę zarzqd zto- '888 r. pązostalo w osadzie 14'7, przylJylQ wprQwadzouo zajęcia dod.atkowe: plecenie 
żyl podZiękowanie ~. Gizacz,ńskiemu w 61, ubyło 57, pozostało 1 ~ty~z'nia 1889 r. ze słomy, wyrabianie łyżek, grabi. wideł, Handel. 
Mszczonowie, ks. Grabowskiemu IV Rawie, 151. PrzeciętnY czas pobytu w osudzie lnt koszyków i t. p. - Z liśto nadesłanego przez }l. Księżo-
1,:8. Osieckiemu w JerUzalu, ks.' Śliwiilskie- 3. wiek 1a~ '1.5. WszyS'cypI'zyb:yłi IV 1'.1888 Stau sanit;a.rny niezupełnie był zadawał- poL~kieg() do jednego z lll'zemysłówców 
mu 'w Włocław\ol; człoukom koreSpońtllln- byli dostawien'! staraniem i kosztem za'ri,jtlll. niają.cym. ' clIbć 'ciężkicb "cltOr6b nie było. wal;szawskich okazuje się, iż tegoroczny 
~91l\: Antoniemu Bąkowskiemu w KOli.śkien, Wychowllilcy w osadzie b:yli llOdz. jełeni na Wog61e zasłabło 83 wychowańców. którzy jarmark w Bal.:u zacisnął ściślejsze węzly 
Aleą . .Jj:ar zo-Sie,cp,e1~skie\nu ~ PP<1c.z)t.ń" 9 .. '1·(jdziu. zamitl zkujących o~dzielnt\ ~om- lJf7;ebyli w iufi~maryi 900 dnL \ jednym . tostmk6w haudlowych pómiędzy kupcami 

usJdem,JÓz. Gntm uhwl'WRadofuiu; sędzi6m ki; pód wzg1ędem sprawowawa w kłaSJ e j[ <huu tylko. 6 hstopada, było 6 chorych w wschodnimi a wytwórcami z Kró\e twa. 
gmip.nJ1!lj N. Modłiitskiemtl IW Z~sta;wie. '1\ Ilyłó 31, w kt n -50. w kl. ID-38. w kI. infirmeryi, a przez 46 dui w ciągu roku Na jarmark pl-zybyło po raz pierwszy 
Taoacz . nsklelllh IV' . - bo~~ ·Górze' człb)l- tv 1 zOI'oWe ' 1- 3~.lza mowa i ' rllluic- IV ium1l1er.l'i nie było nikogo. 4Wló two handlarzy z. Syberyl w.sclloduiej 

D~trGA MAtKA. 
- 0- .. 

" Tł6m .... eni. . ,(alleu.ki.go. 

(/JJ~Alll ciq/J - ' plltr~ v~. '130). 

. rr Ależ, matj{o. tak żle nle m'y:l~sz._ , 
za.cz§ł Ryszar<j., .który om.ska~ 1I~~QWawe 
nad ,ĄOb~ ; i zamł~'Za~ wal~Zy~" Jeszczę; ale 
matka. me IIQzwo\iła, mu mó,'jV~c. 

- J eżeli koyh~z dzieci} P.ędzle~z je miał 
z drugą żoną. ~ pow~ętlZ,ia'bi, - ~ m9,ź,esz 
by4 pewnYlI\. że Mloru inj,ędzy \lami . o nie 
nie będziE:. Syuowa mllja. M~dahen~, byłll­
oSllbq , z mego 'Vyboru; koclial~m Ją, jak 
własną córkę; dzieci jej I>Jło dViJi.,'ffizy mo~e­
mi.dziećlIli, a pral~ąu .Pt\)Vj~ł"W~.f' . ty 
tak mało dbasz ą ll,l.e, ze 'wyz"il'J~, p. '?J1e 
są. więoej mojemi, I~ tWi,Jjemą Śpyrtj 
się pani de Ią. ,RQll,yrayę ęzy z~chce C;i oa­
d&(! , ,EweliIlJl:ę; co do mnie, djl-zysięgam p, 
że nigdy Edm1l1ld nie. bę!1zie mieszkał w 1.\0-
mu~ do którego wprowadzisz mUI'oc"ę. _ 

Rys~al'd skłop.il się mateę, która u<lgle 
w'wała, przerlloŻo,na dziwnel!l brzmieni'em 
wyrazu, tylk!1 cp p~-zęz siebie. . wymów/o· 
negQ. " / " 
~. 'l'o, cQIi po iedziala. moja matko, mu-

fli zakpńc7.yć naszą rp,z,"owę - o~ezwał 
się. - Nic mi nie. pozos~aJe, , tylko poze-
guąć cię· . 

- Doką!! idzieaz? - ifawo)jL'la pani Bri­
ce, 8~ąc. inst~uktow;ilie ~między n+m 
1\ drZWlaDlJ. 

- .T adę do pąuj de la Rq~, 'f9,e, by jl'j 
(I7Jlajm ić omojem malieJiJltwie. 

" Pani B'ticeu amdla e' c: c ala cóŚ Ii ZWlą2e Z . mą nie 1DI. a e nam zaszczyt 
\n~wić. a1e uie. pyła Mblna sfo\va )v~]lowie. przynosi. Bęilę nawet na twojll,l ślubie 
dzl.eć~ I, . ' i Z żouą twoją zachowam sto unek. j.akiego 

- Do widzenia, matko - odezwał się By- J)rzyzwoitość Wymaga. Ale wiedz , o tern 
sZ8J'd bardzo L1l1tdjl, odlvrilCaJąC oczf, ..:..! $./}- liltwllzasu, ze nigay . je' E\J,mnnda, nie od­
dzę, że matka nie ' Z'echcll I yć na moim da n. bO nie potJ:afi ona · mu z~~i~ stra­
~ubie ?... ~ .OO1lej matŁ!. Powiedz jej ? tern teraz, 

Pani Brlce gwałtownie 'pochw iła go niech ' \I'ie, ŻH ' IIni prośba. 'ani nalegauie nic 
za obie ręce i Jlocią.gp~ła ' do kanapy; na nie pomoże, :a uczyni tyl~ó ~tosunek mię­
I..>tórą samą. padła. Ou ~tałl cho;ciaż mu mi~j- aźy nami zhhniejszym. naciąglilJ~, Znasz 
sce obok' siebie zrobira.~ nie bronił ślę, ' e mnie wiesz, że nigd,v uje ~1I.rttiję; ~ tern 
uściskiem na uścisk nie od]lo'yi\lcWll-ł. i!t.A.no'wcza więc słowa nie fuę. 
~' KoclU\sz więc ' bardzo, tę l!:pb'e~? ~ ' Ryszard]latltgył na matkę, 8. , w oczach 

zapytal~, spdj:;lądajl}~ z " ~l'olbą prawie iego widat, eyló 'lnyśLjak'ąś nkr;Yt4: 'pna go 
w oczach ua nie~o. ,,, zrozumiahl. 

- Kocham ją: - Odpówl\ldział p0't li .....l . Wi ·m. że prawó j ' , t po twojej stl'O-
Ry,szal'd i oczy w oczach matki utkwił; - me; . .mote z mni&- ZDIIISić du Oddllnia ci sy­
kocllam.i szanuJę i" bo~est dobrą, ma du- M. Zrób t-o, a.. I pożegnam Slę na wiekL 

' szę wielk~ i szlachetną.. ' Ach! matKo mqia, . l - Acb," ma.tkor - powi\ldliial · Ryśzard. 
~dybyś wiedziała, jaka .ou,a jest, )Ie ona. ! dotkięVy d żywego - jakże okrutuą. dziś 
warta, ty pierwśzabyś ją. ubóstwiałal jl!steśl .' . 

!,ani Brice J,luściła ręce syn!!. • '-" Bo cie.rlłię - powiedziab. popróstu.-
..'!.. OtQ. S lIlężc~~nil _ powiedziała N"o. uści kaj mnie, a gdy ćhe,z się żeuić. 

z ~ol:yczlł, ~ w~i.yscy ohijednakowjl Pierw- bądź'.z di-!Ig'ą źoną szczęśliwy! 
'sza )tlpsza ladna iw'arzyc;l;ka, 'a o wszyst- . Ryszard był milczący. llieru<iliomy. zła-
kienl żit'po\nn~. mauy. Ma~ka wzi~a go za ręKę i łagodnie 

- ~atk6" - odparl Ryszarn pieszczotJi- mówita: • . 
wie, co go nczyniło podobnyin do Ed- " - Wie z, Ry zardzle. kiedy ja owdowia­
lIIundka - oto są KÓbiętY!~Pl'zesl}d rZl}dzi tam. gdyby rui ktoś śmiaŁ wspomnieć o 110-
niemi i nie chcą prawdy ' do'strz'edz, cbo- 'Wtórnem wyj~ciu zamąż, zclaje mi ię, liy­
ciażby siłą ktoś jOl oczY, ba. 'nią. otwierał. labym go wypolidzkolV'ała ... 

Pimi l3rice westć1111ęla ' i hwj]~ milczała. - A tego, który!)y ci wziąŁ ~yua, byla-
- A więc - );lowiMziała - chcesz za- byś zalJlla - dopdwiedział Ryszard. 

ślubić ]lauu~ M6ńtanbri\.y. W oczach świata - Z pewnością.1 - zawołała z 1\.hiMle· 
'ódinowa mOJu niewątpliwie w)rdawałallY się niem. ~ Ale jl~ jestem matką. a ml1tk1l. to 
niedi>rzeczną, .,' zatem muSzę ci udzielić zupelnie co innego, aniżeli ojcie~. 
meltb ie'zwolenia na ten związek. U.!tniechnął się p<lmimowoll. 

:Ryszard ' chciał się 'óllezwać, olla pO 'po- - Babka jest dwa razy matką - lIii,-
wstrzymała. ,. wiła dalej pani Brice ze smutnym uśmie-

- Nfe dzi~kuj mi-"- powiedziała 7:yIvo. - chern . ...,.., Uściskaj że mnie! 
Udzielam ci mego zeZWOlenia, bo rodzina PochyJ,i1 si~ i ' 'dot~ł ostami czola ma­
.Montaubray. jest bez Zapl"'leCZenla. ~zano- tki, która gQ rękami olljęh\ Z1\szyJ~ i !?y 
wnąl'o(lzin ą i Żł' zmuszoną jestem 1Jl'zyznać, powstrzymywała. 

- Ac synu mÓJ. - m w1ła, przycis!U\­
jąc go do piersi - dużo mi sprawiłe.~ przy­
kl'ości, wiele bólu mi zadałęśL. 
Rozpłakała się w objęciach syua, któl'y 

ją uScisnął, );lrzejęty litQścią i bolesnljo tkli­
wo~cią· 

- Ona mnie zasmuca. a uważa. że jest 
godną pożałowania - mYHlal w dnszy. -
Biedna, biedua .kobietal 

Pl-zypomniał sobie JIlnóstwo zdnt'zeń 
z ",ie ' u swęgo dziecięcego, kiedy to cha­
rakter matki, gwałtowny i zacięty, bywał 
powodem liczuycb jego zmartwień. .A. je­
dnakże jak ou gorąco kochał tę olu'utną 
matkę, de~otkę, niekiedy niesprawiedliwą, 
ale szla<:b.etuą., zacną, z wyższemi myślami. 
gotową znwsze do wielkich czyuów. 

- ~Iatko - pl-zem6wil Jlo niej pieszczo­
tliwym głosem - z czasellI wszystko sie 
w-zą.dzi, zobaczysz. matko! . 

Puściła go z objęć. 
- ~ie! - powiedziała - żeby nie było 

potem. nieporozwnienia. Ja nię nie usta­
pję! Nie rachuj na to! • 
"-estellllął, uścisnąl ją raz jeszcze i stali 

~k 1111przeciw siebie w obszernym salonie, 
Jak ludzie, którzy już nic sobie Ilie mają 
clo powiedzenia, a rozstać im się jęszcze 
trucIno. Rysza.rd podszecU do ru-zwi szkla­
nyeh i otworzył je. lońce się jeszcze nie 
ukazało, ale je już czuć było w powieh~~u. 
Jatl'e piluował Edmunda, który biegał po 
ałejach pia$zczystych. osu zonych już z ro­
sy poran~ej. CltłollCzyk odwrócił się, spo­
strzegł Ojca i galopem ku luemu • il) pu­
ścil. 

- Każę zallrzęga';-powiedział Ryszard, 
7.anim syn dobiegl do niego. 

- Już7-zapytala matk&. 
Serce miała ścilln.ięte. zwyczajnie jak k 

bieta, która się lUMO';Ć wypłakała prz 
bołe ' llej sc~uie> Chcialaby teraz przy trzy 
mac syna PokOnalll'go po~lnszllego; urzu 
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oraz Persyi, nabywających towary nade- dzie liczył żadnego procentu od wkładów z Kweli rozlega się echem po le~ie i w dal 
sIane z War zawy, Łodzi i Tomaszowa. na rachunek bieżący. Wiadomości bieżące. gdzieś unosi dźwięki iłocznej melodyi. 

- Charkowskie gubernialne zebl·a.Jilie - ,,Petersb. wiedomosti" ostrzegaj'ł, że .-\. w mieście? 
zienu;)tie postapowilo m·ządzać nowy jar- od pewnego czasu ZlłoCzęly zdarzać się 1\' (-) Z. 6wiąt. Trąbka pożarowa rozbu- I tu, pomimo kurzu, jaki tumanami zasy-
mark w Charkowie,-kazali ki od 20 lipca obiegu fałszywe monety złote zagraniczne. dzlł miasto ze nu. Pow tawalł ludzie, za- pywał oczy, pomimo rozgrzanej . moły z da­
do 3 sierpnia, jednocześnie z jarmarkiem '. pomniane monety są ze srebra, obłożo- alarmowaui oguiem. Wijllo, nie kładąc się chów spadająj)ej na głowy, wszyscy nie zwa-
iliilskull w Poltawie. Wywarło to wielke ne blaszką. zlotą. już do łliżka, przybrało odHwlętne szaty. żając ua to, pr9mienieli... tmę zenie nip 
wrażenie na kupcaclI i przemysŁowcach z Poczty. Spieszyli się ludziska, boż to święto nielada, przeszkadzali/; ŚJ1t, pWnieca e pnignieniem 
gubernij polu<1niowych. ~iektóre firmy mo- - Dzienniki petersburskie donoszą, iż de- to punkt kulminacyjny .karnawału lewe- rOlrywek, uie opadały . W sJ..-W&l· polU!lnio-
skiewskie oświadczyły, że w roku bieźq.- partament poczt i telegrafów robi o~ui go'· w Łodzi. Zielone Świątki dla łodzian wy IJemo było ludzi i przy ś\Iilłtyniaclt, na 
cym operować bę!l'ł na jarmarkn k&zań- próby ze skrzynkami, notującemi automa- naj rozkoszniej, zemi slj. dnlami... ~'ietylko dr()dze do Łagiewnik i l\a spacsl·ach. 
HkiJn, zamiast na ililiskim. W obronie in- cznie liczbę wrznconych listów. Skrzyn- połączone z rozmaitości'ł zabaw lecz wolne Hej, dryndziarzu! Wieź do PtIl-adyzu.­
teresów miejscowych wystlj.piło ziemstwo ki te zawieszone już zORtał.r w kilku llunk- od zajęć przez cale trzy dni! Czyż IV życiu Zmęczony, 116ten gorączkowej halucynacyj. 
lloltawskie i zarzlj.d miasta PoItawy i na tach w Petersburgu. rob~tllika fabrycznegv trzy <lni !lo roku pl·a- wsiadłem do dorożki. Jazda, urozmaicona 
~kutek zabiegów z tej strony postanowie- Przemysł. I wdzl\vego ollpoczynku, nie ~'ł mllr'.leniem? podskakiwaniem ,dryndy" po dołach i Jla-
nie ziemstwa chal·kowskiego, jarmarku ka.- - W sobotę odbyło się posiedzenie se- Kto zna życie tych mrówek, nie zdziwi s ię, górkach ulicy Piotrkowskiej, wpl"Owadzila 
zańskiego dotyczl!ce, nie znalazło aprobaty kcyi chemicznej o<ldzialu warszawskiego to- gdy na wspomnienie świąt tych nsly.szy.z mnie na cykl wSllonlłliell. KOli dorożkarski , 
IV ministeryum spraw wewnętrznych . .Tar- warzystwa popierania !lrzemj'$lu i halHUn, piel·si robotnika westchnienie, IJełnejakiegoś okryty plan~, rObllj.cy ooznstauku Dokami, 
mark iliilSki w Poltawie odbędzie się na na którem p. Swierzyński mówił o techni- nieokreślonego uczucia. Wiele IV tem wes- przypomniał- mi znany poczlłtek poematu 
warunkach dotychczasowycb. ce przemysłu rolnego, a miannwicie o fa.- tchnieuiu nadziei, rozkoszy i szczęścia!... .Maryi"." Ej! ty na szybkim koniu" , IlOlvta-

- Jeden z korespondentów "Kraju" brykacyi mączki, spirytusu i drożdży. ~[je~my cza przy patrzeć się łodzianom rzalem, spogllj.dając na wycbudzoną! ' zkapę 
zwraca uwagę, iż w składzie głównym O fabrykacyi mlj.CZki napotyka się wia- jKXlczas świąt ubieglych. 'l'o nie Łódź! Ka i kiedym dosze<ll do ustępu, w ktÓI·ynl poe­
dro~i żelazuej zakaukazkiej w Tytusie dom ości dopiero w XVIII stuleciu, a byla dni te miasto przybrało innlj. szatę, inue 0- mat opie~a: ,jary i doly" , ~traszl1y huk 
znllJduje się wielka i1o§ć Tóżn01:odny~b to- ona wówczas tak drogim pl·oduktem, . iż byczaje. 'V utrudzonej piersi robotnika ser- Tozle~ł s~ę. podemnIj.. ZapOr~lIl1.aw8Z o . 
W&l·ów nieo<lebranych, pochodzących z I\:ró- rząrl angielski zabronił używać jej do kro- ce raŻDiej tętni, mylll innej nabrala. fanta- CZywl tQSCI, myślałem, tę)tillct I~padly ... I 
lestwa Polskiego. Wszystkie te towary chmalenia bielizny. Z<laniem pana ., wy- zyi. Kie czuje on twarrl.'"ch odcisków na w SIL. zachowawczym .23.łl , e, skie~~wałem 
w razie niezgl08zenia się osób interesowa- rób mączki dosięgnąl już takiej doskonało- zgl·ubialej ręce; zap9mniat Q ciężkiE\j czę~to k~ mm I~ę dubeltów~l .. i'la szczę~cle " wy­
llych, będą, sprzedane zaraz przez Iicytacyę, ści, że nie można dla jego rozwoju spo- iloli. Jak ptak nwolniouy z klatki, W'~lata Wiódł .mme z roztarg~lewa .rdryndziarz 1;e­
po uplywie trzech miesięcy od ostatniego dziewać się jeszcze nowych horyzont.iw. jaknajwyżej, próbując :wycll ~iJ, tak 1'0- skaku.lący z kozła .• Nlech c~ę ~Iarczyst~ plO­
oglo zenia. i:lzczególowa w tej mierze wia- Gorzelnictwo przez długi czll.~ nie mogło botnik. rzuca się ~v lI'ir z.ab.aw, jakie ~lU 1·~nyl. N9,,,!e kohl ~y~błi 'WZI~h! A to. CI bl:U­
<lomość podana jest Oli zarządu powyższej Rię doczekać kouiecznych ulepszeń; wszakże IV IHlzlale w czasIe tych SWląt prz}'{la\laJą. ki! mec~ Je ~łam.le!. Bodaj to ta~~ u~a­
(lrogi żelaznej w n-rze 13 gazety "Kawkaz". Jlóżny jego rozwój dał się wynagrodzić 'r~l\my tych oąobnik6w ;mpel nit\ją uprzywi- to, g~lzle zdaje CI Sl~, że po stepieJezdzl.sz, 

- O wywozili Rpirytusu z Rosyi euro- ~zybkQścią, z jaklj. postępowa I; pOC7.ątek leJowane, ,volne od wszelkich Qpłat Jlliej- a laskę za .dubeIt6~kę ble~oze8Z. GOil7.Jll!l 
pejskiej <lo portów obwodu nadmorskiego wzilj.ł dopiero w roku 1870 i w cilj.gu pię- cowości. ŁóM posiada. miejscowości takich siódma wybIła gilz"le§ na WIe'ży; wszedłw~1 
Syberyi wschodni~j, mianowicie do Nikoła- tna~tu lat zdobył się na to wszystko, co pięć. Są niemi: Iltlrk ~cltEl.ib)erQwRki (Kwela), ,~ bramę Paradyzu. Ogrótl t~n zamieml 
jewska i Władywostoku, ogłoszono świeżo Łel·az przedstawia go w banlzo pokaźnym łaski przy plancię (lrogi żelaznej i przy Się na Eden. Wi~ę tam. kWiat naszego 
IV "Prawi!. wie tuiku" instrukcyę ministra stanie. (Hówn'ł podstawę tego rozwoju szosie koustantynowskirj, .Grabluka." na Ba- towal"7:y8twa. A wiele go Się zebrało, tru-
skarbu, lll"zepisaną w rozwinięciu uchwały stanowiło zastosowanie wyższego ciśnieuia łutach i skwer miej :J;i. dno nu przeliczyć. ł 
komitetu millistl"ów z <luia 17 maja r. b. pary i zaprowadzenia odpowiednich plOZy- GłÓWnyn1 sa:louem ludpW),')npoflczas Zie- . - P;anie ka ,Yer7.6, wieli! Rób weszłd do 
We(Uug tej iustt11kcyi, wysyłanie tran - rządów. Odtlj.d wynalazki do udoskonale- lonlch Świąt, to park rl<;wela". Riu:'h tu grodu. . 
portów spirytusu <lo portów lozeczonych uia wyrobu okowity lnno:!yły ię obficie, śWlęfujących odpustowy. Peluo roż,~obi\)"- - Czterysta ~wa<l7.iegcia - brzmiała od, 
uskutecznia się przez komory celne Rosyi i dawne gorzehue kieratowe ustąpiły miEli- wnych figur ludzkięh, snujących Rię po par- powiedź. 
europejskiej z zachowaniem tych wszyst- sca nowym z aparatami parowemi. Zna- ku. T"okaje, Jak potępiellcy, zgrza'li spoce- Pół tysiąj:a blisko! Co u Ucha, czY je. t 
kich fopnal.ności, jakie są, .przepisane dla cznle mniejszym rozwojem odznacza Rię do- lU, biegajlj.c, roznoszą piwo" lem\>l).ia1tęl ohło- w Łodzi yJe ludzi? Rozglądam się i muszę 
wywozu sPIl"YtuSu za grarucę. Pl'Z)" wy- tąd labrykacya drożdży, i pomiJno wieln <llliki... Gwar nie do opi$ania. ~a estradzie )Irzyznać, źenl przekonał się o tern napl·a\\'­
wozie spirytnsu takiego uie liczy się aui pomy łów, jakie dla niej wynajdywano, urządzonej IV 'parku, Ill"zygrYwa or.kiestra . dę. Wszy tkie slo liki I nuejsca iaAte; nie­
strata w <ll·odze, ani premium wYwozowe. zwłaszcza w Niemczecll, bardzo wiele jesz- scheiWerqwska. 'll.vur111o w tym chaosie $ZU- ma o-dzie usią~ć, a jak tu stać, kied)' na e­
Akcyza pobieraną jest na miej. cn, według cze pozostawia do życzelua. Obok Niemiec, kac pojedyu,czych epizodów; w~zy$cy są.. we- stra~ie j kocha.ny nasz dyrektor mn7,)'cznr 
rzeczywistej ilości dostawionej. w)'bitne miejsce pod względem fabrykaCJi seli, zadowoleni; niema tam tW&l,ozy SDlut- daje znaK o rozpoczęcl\\ J;:oncertu. Siadam 

- Tegoroczny jarmark na wełnę w drożdży zajmnje I)auia. Przemysł ten ma nej ~ ponurej. Wyjdźmy sta,mtą.d lla przy- Więc na pr~niesiony1U (specyalnfe lila mnie) 
Szcze~illil) odb~llzip się Wyjątkowo w duiu przed obił przyszlo:ć, bo fallrykac~·a jest legaJący plac do ogrodu. Tam p~lno 4rn- bozeselku I . słucham. 'Muszę przyznać, że 
"15 b. m. prostlj. i tanią. {: nas pomuno to Istniejlj. z,el, huśta.wek, mlyn i,Lyabelsk~ teatr fan- naleiy się dauk panu 'Krzyszkowskiemll, za 

Pieniądze . w calym ·kraju zaledwie trzy fabryki droż- tastyczny" i kilka bu<1 z paja~~ni. , Ci~nie zrobienill nam nies.,podziankl. Łódź na świę-
- "Gaz!)ta llUn<Uowa" ZWl"Rca uwagę <lży. 'l'ak mała liczba ich daje się objaśnić sie do tych I·ozrywek mały i duży z ludu. ta ubieg~e pozosU\V(ióUIł ~óstała bai inuzy­

na anomalię, występującą chwiłowo na obawą. znalezienia - dostatecznego odbytu Karuzele. ściq.gajlj. dzieci, dziewczyny-ro\l<lt- ki: Q.rkiestra p. Kirszlinkla wY,jechała <lo 
ry1lku pieniężnym war zawskim. ~to]la dy- 111\ produkt ten, jak również i brakiem niCe, slużącę. Sk.orzJI do k,ltwlIlerskich po- Warszawy, gąZie przygrywa teatrowi ł6llz­
Rkontowa, jak na stosunki warszawskie, uzdolnionych w tym zakresie robotników. pisów mlo<lziellcy, siadl\ją na dl·ewl)iaue ko- kiemu w Belle-vue, wojsk6we wysta.pily \lo 
lJie jest obecnie wysok'l, wynosi bowiem Prelegent słnszuą zwrócił uwagę na brak: niki, z uciech'ł trzymając za rekę swIj. lu- obozów, a tntejSza 'drużyna, pod dyrekCJą 
0'1,- 8", .. rocznie za weksle nawet dl·ugo- wogóle u nas odpowie<lnich iustytncyj, gdzie blj.". 'l;'am huśtawki W szalonym rozpędzie Wisenberga uie mogła zadosyćnczynić wy-
1"7.ędne. ~fimo to w bankach <laje się u- ndzielane byłoby wykształceuie techniczne, UIIOSZ'ł I~ górę. J:ozochocone pary, tam mŁyn ~agaltillm j1~uzyJSi, bez kierownictwa. S,Insz­
czuwać brak gotówki , czasami uawet do- 110trzebne dła pracowania w {lrzemyśle rol- dyabelski POdzIW wzbndza swymi obrotami. JUe tez zroblt p. Krz., że zebrał to bez pa­
syć dotkliwie. Pochodzi to stąd, że w nynl i wyraził źyczeuie, ażeby projekt urzą· Rok rocznie powtarzająca sie nowość nie ' sterza stado i uj'łl w we ręce batutę. '1i­
Betlinie ruble ka~owe, po zukiwane obec- dzeuia wykładów popularnych dla chcących nudzi, owszem mało jeszcze cillszącem~ się dzieUśmy, żę pOl1 wodzą umiejętnej ręlŁize­
nie na zakup zboża w Cesarstwie, Sił bm·- zapoznać się z kierunkiem techniczuym prze· tłumowi upojeuia... IV .lasku kolejowym br!l.\li napl]~c~ muzY\!:i\nci sprawia~ się jak 
dzo drogie, a bankierzy berlillscy SkUpl\jlj. stn mógl jaknajprędzej przyjśc do skutkn. spotykamy grupy składajlj.ce Rię z rodzin należy. \Vmwśmy Więc być wd~lęczm p. 
je na rynku warszawskim. L"wydatnia się Przewodniczlj.cy, p. Leppw·t, zapllwuil, że robotuiczych, odpoczywających po trudach Krz." że dal nam m.ożność spędzić chwil 
to na,jwyraŹlliej w knrsie dywizy "b·óth llrQjekt ten znajduje się na. dobrej dl·odze, poniesi~ny~h w K\yeli. Okm·zeni, spoceni, kilka w~·ód nroczych pógodnych wieczo­
(8 duiowa) Warszawa", która na giełdzie iże za staraniem członków sekcJ; trzecięj w pokladll !\Ię w uajwygoduiejszych poz~ch ~ów. Zapąwn~ trudy p. Krz. nad upora­
berliń ki~j notowaną jest p calą, mar.kę ni- przyszłej pOloze letniej zorgauizowane bedą milczą, i mi,\rzlj. o nowych zabawach. Wszak ciem się z usterkami skompłeUJwanej na­
żej od rubli k.a.sowych, co odpowiada 8tO- na poczlj.tek odczyty popularne dla gorzeh- jeszcze jntro, pojutrze, tyle czasu. Radzlj. p~ędcl\ orkie$try będą wynagrodzonemi. 
Ilie procentowej 24% roczlue. nych. wi~c, jak. re~ztę dui św.iąteczuycll Ploz81Ję- , Widzieliśmy już tego dowody pod~zas dwu 

- Bank państwa oglasza w ,'prawit. dzlć. Pózno JUż w uoc, a jeszcze słychać 'pierwszycb kouce ·tów. Wszyscy jedn0/l"lo-

_w;;ie~s,;;tJ:Jik~I:;;I""ti' :ż:e;;;0i'd7.1:3~cz:e:r:w:~a7'7r";. ;fb§;. ~nl~·e,,-,b~ę~-+;;i':;"'::':"""'-:-""';"""'::::"""''''':-~_'''':':7:":~':''i'~w~e~SO~le~ślll).~·ec~h~.,.;i,,;Ś~:Pi!ie!;!WJ~'~IU~.dz;:ki:;··~e,~M~ Ira ~ni..e, dzię~oWali p. Krz, za m!łlj. llieSJlO~lan-
~;A- >k-I· emI- 6 ..... · · ł -k d"::--~ - ~ - - . te ,. tl . bl . ""-""k·:kę.i v też. PW~ Iilfłdo głQ u ąl~ go -'. l:-V . wym w""~ I p a -ać tU- rue Odezwał się Ryszard - to zostanieaz CIS m oswle elllu yszcza o I nugOtalO Ja hli Jo ś . . - Ił 
go w objęc1Rch )e1\"0. pok~j pozorn~ ~y: w Pignons; ja nie chcę narażać cię na lustt·o. Rysz&l·d poznał okno ppkojn żony, pUr czno Cl.. ' . , . . 
sza!·dal te.n wsparuały spokÓJ, pr~edmlOtJeJ WYpadek. w którym patrzył na jej konanie; przrpo- . (-) Z. ~ądow. R01.dzl~len~e ~bel:lU 
uWIelbleIHa, gdJ: .g~ względem mnJ:ch zl!-- Edmund miał już coś odpo"ied?Jieć, ale minał sobie jak dwie matki otaczaj'łce u- pI~trkowskl.eJ na trzy okręgI . z~azdó:-v sę­
chowy wal, <lrazmł J'ł teraz. Domys~it SIę Wzrok ojca pow trzymał go. Zamilkł mierają,cą uie dozwali\ły mu z~Jp;ać się do dziów po.kOJU, uzysjcalo potwleJ(lze~le se­
tego !ł-ysza~·~ l jlr~nlj.ł matkę POCl6SZ}'Ć. Zmart.wiony, ale dał się Ilrzewiąz&Ć. Jaffe niej, tylko kazały patrzeć zdałeka. Może natu lozq.dzlj.Cego .. Okręgl ~kladać Się ~ędą 
\~ tej wlaswe chWIli Edmund wpadł Jak umieścił sie w tyle; Ryszard wzi'ł! lejce. dlatego, że ?rlag<1ałenę tak bardzo kochaly ~ powi~~w: I plOtrkowskleo-o, r~wskiego 
11l agal\; , • . ... . _ Dowi~zeuia, mój synu,-odezwała się obie matki, mąż )lie mógł je~ ~k jakby I brzeZlns~ego,--: n c~ .c W lu no· 
~ tJscisk~J babullu; - powledzla~ OjCI~ pani Brice stoj'łca na ganku. i z niepoko- pragnął, ukochać1 ' w:orad~lDSki~go I będzmskiE!"jl"o,--: m .6d1:-

!lo. syna, ~VZląW~Zy go na kollina I pople- jem oczekuj'łc koi1CII. tego zaj§~ia.:""Edmun- Wy' ~bie to pytanie zadawal, . żaJecpał k!ego I łaskle1\"0 . .Uty.ędy zJazdow .. ml.BśClć 
ŚCl\~szy ~Ię z rum: . .. dzie, bądź grzecznyl , prz~ ~amek, który .il\śnial jakby na' jego Się. będlj. w PlOtrkowle\ Cz~..stocbo" 1e l Lo-
Chto~~yk ~·zu~lł &Je caly rl~ pam!} .Brlce. Dziecko glpwkJj. kiwnęło, nic nie odpo- przYJęCIe. dzl . 

. - ~sćls~a~ oJca.--; powiedziała !Jt Ó tat- }Viedziawszy. W tej chwili chłopczyk po- - Paui TI/\ ęmentarzu- oznaJmił mu 10- (-) Komi'ya sanitarna, skti,\da,jq.ca się 
ma obywając .wn~a po~ałulI~anu. . dob1!Jl1l był do pięknego, dzikiego zwie- kaj, dloz'Y! otwierając ..... Zaraz powróci. t z lekarza 'powiat?we~o ~. W:ieliczko, c~e-

EdmuD<~ PO\\ rpCJl do Oj~, meco uspoko- rZ!)Cla, obsaczonego przez strzelców. - Chodźmy na jej s~otkauie - 'prosił mika p. FiJch~a 1 pOliCYl": plW·WSze ŚWlę-
.jony, .a~e Jeszcze z włosa,?1 na ,pczy ~p:!.da- PojechalL Edmund dość długo milczał; EdmuD<l ciągnlłc ojca za rękę, żeby ze- to. ' Z!elonycl). Świ'łtek. Z1·ew ldó~ała nl~s~o­
Jlłcenu I zadyszany. Jatl'e ukazał Się na czuł się zranionym w godności swej dzie- szedł z ganku. dzlame na placu schelbrerllwsklm dOWlezlO-
ganku.. . • . .. cięcej. Droga była dobra, konie ogniste a - Idź z Jalfem- odpolViedzi~ł ;Ryszard. ne tam wyroby rzeźnicze, . d~ sOdową, 

.- ~az ~kprzą,dz sWleze kome - po- Ryszard uie my~ał o trzymaniu lejc moc- Chłopczyk pobiegł szy~ko a Brke w~zedł soki i łune prQd~ty. W~ tk~ było ana-
WIedZIał d.on Ryszard. no. ~a zakręcie konie tak raptownie <lo mieszkania. lizówane chElIniezme na nueJscn l I·ezultaty 

- J~dzlemy ~o Ro~V1·aye. szarpnęły, że karyol.ka podskoczyła silnie, - Czy panienka zdl·owa? - zapytal' sta- okazały się barnzo abbre. Z przY;i~mhO-
- OJcz:I, .. ~vez. mll!-e z . oblłl - z~IVolai a ~ecko z~n~o si~ z siedzenia i cbociaż rego sługi. ścilj. -zaznaczamy fakt ten, tembardziej, te 

EdnuUld, "w.~pl1JąC SIę :na ~olaua .o~~a. Jalfe schwycll Je za bluzkę, gdyby uie,rze- I nie czekajlj.c .na odpowiedź, ' ;uiknął jest to pierwsza niespodzianka tego rodza-
- Dlacz~gozbyś go me, miał WZiąĆ? - mieil wypadłoby bezwątpienia na drogę. wchodzlłC tak prędko na schody, jak gdy- ju ze strony Uosta,wców .. 

odezw~)a. SIę babka. -JaWI! go z 1l0wl·otem _ A widzisz? _ odezwał się ojciec spo- b! miał clwadzieśI\!a I?i~ć lat. Na ,I!);ngiem .(-) Sa,!,~bóistwD. Mie~kauiec naszego 
przywiezie. ... kojuie do syna, gdy ten już znown dobrze pIętrze otworzyl dl·zwI I wszedŁ do (lllżego llllasta, meJa.kl Józef Ulrlch, starzec 76 

- DoJj~·~e --: {loWledZlał ~rJCe.. . siedział. _ Gtlybym cię był usłuchał? . pokoju, gdzie stało ł(lżko, kolY/llta i parę łetnj, cierpial od~awua. na choro~ bn:u: 
Do c.hwlll odJilzd~ r?zmawlano .luz tylko D,ziecko się przelękło, ale że był to od- innych niezbę<lnych sprzętów. Pokój p,,Ył gznlj., zw. kamh\meJ?' rue mogą,~ SU}.z n!eJ 

o inteHlsach, o. d~lw·zawach, ,~ olll.at.a~b. waźny chłopczyk, umiał: tego dowie§ć. Nie prawie próżny, obszerny a jednak znać lly- wyłeczyć. OnegdaJ. w nocy, ltiedyclerple­
~rateTyah:e polo~ellle ~yszar~a I lI~atkl Je- krzyCzał, nie plakał, ale poważnie lew'ł to, ż~ je~t ~anueszkaly, - ~ycza.lnie, Jak nia się wzmogŁy, Ulrich, wstawso/ z lÓŻka 
go ,me pozo~~'l'1ało mc do zycze~la, a~o- rq.czklj. trzymał się mocno lloreczy siedze- pokó~ dzlecmny. wszecU nastl-ycn domu N. 1055 I. tam po­
wtilrne. ma~ze)lRtwo RJszarc)a zm.lan .zad: nia. Nic ojcu na razie nie. odpowiedział; - Dzi!lń r10brjj niaui - pow\e<tzia\ 110 wiesit " się na. )Je~ce. U.trzyml1Jąca. .. 
~ych lue .\\ .\1l\a~ało: Zadn~J wznuankl am ale po chwili pociągnął go tlelikatnie za młodej kobiety, która pOlVstł~la na jego wnuczk~, 'przebudZIWSZY Sl~ ze S~II I Wl-
Je~lIo, nn~ d~·~gle n!e .ucz~mł? co do jlTze<l- rękaw. powitanie. I azybkQ zb\iżył s ię clo kO~YI~ki. dząc, ż~ dziadka. nie ma. 'w .nues~anlU, wy-
lIllOtu, ktOł') zamąCIł Ich zyCIe. _ Ojczulku~ jlowiedzial do niego- Iloca- Dziewcz}"llka spała slJokojpym snem po- biegła go szukać. WiedZIOna msty~lktem, 

Uhłopczyk. wszedł tera~ starannIe !l~e- luj mnie. pOłuclmowym, uie tak l1l?cno, głębQko jak , pobieg;ta ha górę, i zobaCzywszy U. wl:"z.ące-
silny, w Iloplelatem nbramu, elegancki Jak J WJ'ciagnlll <lo nil'go grzeczną Rwoja w nocy się sypia; ~pała ni\Wpó~ rozebj·ajla; go, UCIęła natychmias~ postronek, lec7rJuz za-
~.8iązlj.tko .z baśni o czarnokSiężnikach. Ja- buzię. . . • rączki i kolanka gołe, nóżki w pończoszki 11óźno; iWłoki były zmme. . . 
te posadzI I go w karrolce na "1'~okiem wełniane miała obute, pnkle wł!)sóW , oczki (-) Smierć wy.padkowa. ~~ I·obotmka 
~it'<lzeniu obok oj a. II. jej zasłani.aly, policzki różowe, J:eJ'ne były .'Józefa Wa'nniilskiego, ustawlaJ'łCego. l.lUŚ-

- Beli Iozemie.tua, bez rzemienia! Ja już W odległości okol o d~esięciu kilometrów wdzięku l17.i~dęcego, a łe też i gQdllOiici tawllę spadła belka, 'która go na n1l6Jscu 
Iluży jestem! - wola l E<lmund, broniąc ~ię od Pignolls leża)o Rouvraye. Podl·Óż była śmiesznej i wzrnszajacej zarazem. , zabita. J . 
cllłą siłą, bo .T&ft'~ wlaśnie chciał go w lla- rozkoszna, bo dl·oga prowadziła las, . . . (-) Kradziei. Dwóćh ztollziel, Fi:. • I 
~it' przewi'łzatl, by lIi~ wypadł, co mogło aż do ogrodzenia parku. na M. skradli Ebw'owi Lauf'erowi parę sl>ebr-
n!U<tąpić więt'i'j lUŻ lu·awdopodobnie. most, promienie sloneczne (O ) lIych lichtarzy wartogci r8. 200. 

- JI'it'1i uie CbL'e1lZ rzemieuia . spokoj- zamkowe; jedno mianowicie . / .. II.. t- l Te.tr . łódzki. Dziś w teatlozÓ' le-



» 131. DZIENNIK ŁÓDZKI. 3 

tnim po raz pierwszy "Pan świata, szla-I ki po opadnięciu wody, pokryte byty szla­
froku' 'i! v żu " "komedya. meD - D Fra.nkfU1·ter Ztng." dono.szą 
w 3 aktach, przez Emanuela Bozdziecha. z Londynn, że w Johnstown i okolicach 
_ -a woóczeg'ie daną bl:dzie. weMb. ope- z 55,000 osób, pozostalo przy życiu 9.000. 
I' taa z francu~kiego w 1 akcie, p. t. .Czu- Ze wszystkich stron kraju llIldchodzą. wie­
la litnma." :lci o olbrzy~ch szkodach. W tanie,Xo-

J 

- Warsza'!Y3:' 
{ł-Z/J1f Il"bytu ,'zll~ \y 

nl' aliZ al'tysta . k}'zypek li. 1'0 e. Ol' kou­
Rerwat<ll'yulII, ]l. Gustaw Fl'iemaun, ze swą 
l\czeunicą, śpiewaczką p-ną Maryą Szaw­
lowską koncertowali P\~d nilll \f Belw -
derze.-Dygnital'Z6 o prowadznjący szacha 
łler~kiego do Aleksandrowa, wkrótce po 
w)',jeździe wladcy Iranu w da]sz/ł drogę ku 
BerlulOwi, powrócili pociągiem nadzwyczaj­
nyIII o W!\I'!SZIIwy VI n1edUeJę, o g'lI~inie 
4-ej 'rano, a w kilka godziu później ddali 
. ię clo Petersburga. Z po)\'o(lu, że przy­
boczna kaneelarya szacha nie llOijada.ła or­
derów w dostatecznej ilości llrzeto gene­
ral-adjutant P8j1 w ot ~ał deklaracyę 
z ił 'WlIlJ!ll ~ llzem agroclzon c~ ~!J. 
Dyp~y wr, z orderami dla t «h o. ób 
bftłą pÓŹluej wydane przez amba adę per­
~ką II' Petersb t;g :Mi~dzy iJljlymi na-
grody pl'Zeznaczon. Fotograf on 
BI'andel, otrzymat za dokonane zdjęcia 
1\' liczbie kilkuset sztnk, 1500 rs. wynagro­
dzelua oraz order lwa i słońea 3-ej klasy. 
Profesor II erwatorY)ll\l, arty ta-skrzypek, 
p. Gu~taw Frieman, dostaje taki sam or-

r. 1 ' klasy, a ~pl waGzk& ~nJUL. Mary 
, lIW owsKa, kosztowny poe arune. 'Vre­

, zeie p. Ernest . Poselt, wsp61właHciciel 
przędzalni II k h, pozostający w to-
unk Jl(Il w eJ Yą, zo mia-

nowany komandorem orderu lwa. i slOlica. 
Lista 'osóli nrz~ilowych, kt6r~ 9trzym:Uy ód 

achll. rozJtiaire oznaki 1I0norowe, będzie 
źniej ogłoszona. 
Syllod konsystorza ewangielicko-reformo­

wanego w r. b. rozpocznie się w d. 16 b. 
. rr ·g. 10 rano w kOśćiele na Le~znie.­
t/lllilli.lmtor",. parafii W . Św.' nil. Grzy­

bo wie ma 20stać ks. 'l'eom Matusze\Vski, 
PI'ofeMr seminaryufn archidyecezyalnego HW. 

ana.L &dt1!J IJrllllmyllJ kMy pc:>żyezkowej 
'zenlysłowców warszawskich po śp. Gus­

tawie Żurko~skim. mianowany zo}tat p. 
lęksanQ.er' tracHowicz.'="'Slopiell naukowy 
żYluera-cllein'ili.a na politesJJpjce ryskiej 

\ltrzym~ł Wlll'szaw;ianin, p. Lu!1wik. Berg­
IWhn.- .DU!ór ID I}'ładkowimcl.", w:y.~taw· -

, w BelleOVUe ,p,o raz 1'1!}ty fi poniedzia-
łek, byŁ zuOwu baraż aobl'Ze przyjęty. 
k1as~ft'ano \ ~YWOł':vW&IIO I dpść cz~to 

artystow teatru ł9~zld~go.-Tenlr letni wy­
stąpił podczaS' ZI onych Świąte dwie-
111 n waściami; daDo .. ratę" komedye 
w 1 a; cie 'E'. Cavarotti ego (z wtoskiego) 
i "'iespodzianki .,-ozwodowe·' kom. >V 3 
aktach A. Bis8on'R; i..A. :Mar ' ~ W,.ta 
"'" JlrtI,.y koóit/. -trwać - będzie do kOIlca 
czprwca; uagrody mają być rozdane w 
kOllCU b. tygodnia. 

- Petenburg: 
.N(~iwl/i8j .zatwiel'dzono 22 marca (3 kwiet­

nia) r. b. 'uchwala rady palistwa, ogłoszo­
na w .Gońcu Urzędowym", poawyźsza z 
350 na 450 rub. wydatek ministeryum spraw 
ewnętrznych na wyn~ęcie lokalu dla ko­

misyi ' do spraw włościańskich IV -gub. 
Jliotrkows1Q..ej. _ _ _ 

'" /'11 zie l,uńNIIIJII, jak donosi " W oschod", 
I'ozpatt'ywana była temi dniami kwestya 
rlozwoleuja żydom nabywania posiadło~ci 
nierllchomych w kraju turkestańsklm. 

/Jo minia/ery"'" oswiuenia wniesiono, jak 
dono8ZąJ>Nowosti" projekt zmniejszalua liez­
by go<lzi.n, pl'Zeznaczouych na zajęcia szkell­
n& we wszystkich zakładach naukowych, 
oraz przedlnżenia wakacyj. 

y-Jork, vrzestrzeli od Hornesville do Cor-
nlng je zalana. tJ'aty w Ehnu'ze wyllo-
~ ~o.o,OOO dolarów. Kolej Fallbrook na 

milowych przestrzeniach stoi pod wodą. 
Kanał CU11Iberland jest przerwany, a dowóz 
'lVęgla uniemożliwiony. W Wiliamsporth wo­
ela stoi na wysoko~ci stóp 36. Pod napo­
rem pŁynącego drzewa budąwluuego runąŁ 
most i 80 osób przypatrującyeh się powo­
dz.i znalazlo śmierć w falach. Zatoka Cflea­
sepeake pokryta jest belkami. Inuym ga­
zetom donoszą z miejsCiL katastrofy. iż ni­
gdy nie da się obliczyć, ile właściwie osób 
zginęŁo. Z pochowanych dotąd trupów roz­
p'ozuano zaledwie 600. W jednym gmachu 
znaleziono 124 zwłoki. Lekkomyślnojlć sports­
menów z Pittsburga, którym jezioro. Co­
nemRugh slużyto do rybol!) twa, n,azwać 
mozna po prostu występną. Jeden z ich 
Ikyalist6w o trzegal ich często, że woda 
zeeieka prze tamę, a ostrzeżenia swoje 
~wtarzt(1 dopóty, aż pewnego dnia. zagro­

żono mu dymisyą. Wówczas zwróci t si~ do 
burmistrza i po miesiącu otrzymaŁ odpo­
~~, iż burmistrz nadeśle ekspe~ta ua 
miejsce i zaniesie skargę do gubernatora, 
ani jednego ani d1'l1giego wszakże nie uezy­
nil. Na u'Zy clni przed nieszczęściem, ta­
ma jw. wyglądała jak sito, a nlewy spro­
wadziły do jeziora jeszcze 3,000,000 galo­
nów wlldy. Zbadanie tamy Wykazało, że 
nie była dosyć mocno zbudowaną, aby się 
oprzeć naciskowi wody, że byŁ to tylkó na­
yp z~ lD!, pokl'yt,Y kamieniami. Gdy klub 

ryb&l))ri J)abył 'ezel'wpal', polecił zaIl1kną4 
wszystkie kanały, slużąee do odyl'owadza,­
nia wody podczas powodz', a to dlatego, 
aby ryby z rezerwoaru nie uciekały. 
Członkowie klubu tego przec\stawiają, jak. 

się wyraża "New-York-Hęrald," kapitał 10 
mil. fst., i podobno przedsięwzięte mają być 
krok,! celem zmuszep.ia. j,ch do zapłaty znacz­
nych sum, jako wynagro<1zenia, inaczej 
wniesiona będzie przeciw nbn skarga k.ry­
minalna.- kladki na rzecz ofiar 1I0wodzi 
wynoszą obecnie jnż plisko 1,000,000 dol., 
a napływają one nietylko ze Stanów Zje­
dnoczonych, ale ~ z zagranicy, i fak up. 
dęputowany do parlamentu angielskiego, 
bankier B\lrdett. COI)th, nadesłał z Londy­
nu drogą telegraficzną na ręce gubernatora 
Pensylwanii, p. Beaver; 10,000 dol. W Wie­
dniu projektowaua byla na dzień 11 b. Ul. 

wielka zabawa na docMd ofiar katastrofy. 
.Między pozostałymi przy życiu miejsee 
straszliwej paniki i p\'Zerai:enia zaj ęła te­
raz zupelna apatya. Ludzie mówią ze sobą 
o utracouych rodzinach z pozorną obojętno­
~cią. Na ulicach słychM rozmowy nastę­
lIującej mniej- więcej tresci: 

"Dzień dobryl Czy żona pana uratowa-
a.?"- "Nie, zginęla wraz z domem. A pau 

straciłeś obu swoich synów, nie prawda?"­
"Tak jest! Do widzenia!" - Biedny wyrob­
tiik jest dzisiaj równy bogatemu fabrykan­
towi, który przed tygodniem jeszcze rozpo­
rządzał tysiącalni. Obaj nie mają dachu i 
odzienia na zmiauę. '. Setki osób chowane 
są w grobach wspólnych; gruzy każą wła­
ilze palić. Przypuszczają, że przeszło 1,000 
u'upów me:. zostanie lugdy odnalezionych. 
Najgorsze wiadomości nadchodzą teraz 
z WiIiamsport, gdzie lista topielców z każ­
dą godziną wzrasta. Obliczono, że 10,000 
robotników musiało 'Pracować pl'zez 30 elni, 
żeby uprzątnąć ulice Johnstown, tak aby 
można rozpocząć odbudowanie miasta. Jak 
się teraz wykazuje, powódź zrządziła też 
niemata szkody w Pensylwanii środkowej. 
W okręgu Humfingtoll samyni runę lo llQ() 
dOJllów, 

T E L E G R A M Y. 
- Katastrofa w Penaylwanii. Dzien"9d 

J\mer~ka~e są ciągle jeszcze przepełn'o­
ne opISamI szczegółów straszliwej katastrp­
f y, Jaka nawieclzila Pensylwanię. PrzeJ'­
warne tamy.rezerwoaru Fork opisuje go- Peter~bur~ , 11 czerwca. (Ag. p.). .No­
spodarz sąsl~iego hotelu, jak następuje: woje wremija" podaje jako pogłoskę, że 
,Gdy tama Się przerwała, woda zdawała w ministeryum spraw wewnętrznych osta,­
,ię skakać i zaledwie dotykała ziemi. Wi- tecznie przejrzano projekt powszechnego 
rlziana z pl:zodu, wyglądała, jak gruby 20 wprowadzenia l)rzy zarządach gminnych 
st.óp wysoki mul', ~tól'y burzył wszystko, kas oszczędności. 
co spotk~ł na swej drodze; wodnisty ten Pary i , 11 czerwca. (Ag. p.). Komisya 
mur był Jakby pokryty kurzem, co należy sądu najwyższego wyjaśniła, że istnieją po­
pmwclullud2bnie przypisać pianie. Domy ważne zarzuty przeciw Bou1angerowl. Spra­
ugina/y się pod naporem wody, chwiały ~ię wa jego przejdzie jutro do prokuratlll'J, ~e­
przez chwilę, poŁem wyrzuCiLne w górę neralnego. 

ni6Ż: lu'. Herbert Bismark, feldmlll'szalek I Bro~lawa . Biedowicz, Fryderyk August ~echt 7. 

Blumeut al, wQ 7VfU'y adyutanci cesarscy i AdełaJ4 Gmter, Jó~ef o~od.0wczyk z OtyH. Po-
. -J - . .. plawsb. Ignacy ./>Ilen WlIlSkl z }laryanDa 1tfikos. 

eala generalicya; dalej władze WOjskowe I Mikołaf Mus.kiet z Haryanua Wasilewska: 
cywilne, a wre zcie personel kouslliaŁu per- w paraft i ew .. ,leU.kIeJ 40, a mianowiCie: Adolt 
. kiego. Cesal'Z uściskaŁ szacha serdecznię Ero!l Lindoer. ~atalia Le",,!,a":D, Reiuhol4 Man­
i pl'Zedsta.wil mu książat poc7.em wraz z schlld z ~aryą Seldel, .tan Fr"Ir~cb z Agusta llel.· 

".. . ner. Marem Peschke z AgnBta Llchtenberg, !lamuel 
szachem obszedt front kompann honorowej. Kulzner z Emm. Emilia Gros. Jan Bechtel z Pan· 
_Tastępnie obydwaj monarchowie w cztero- lin~ Hllbuer. Luawik Kitek z jnli'l Menzel. August 
konnej kaJ'ecie odjechali do zamku Bel1evne, Jan Fritsch z Frauci.zk~ Zeme.l<. A1e,,"~nder Frei­
gdzie zach zamieszkał. Tu nastąpiło przed- t.ag. Bert'!. MWler. JóZ& BreJter z J,uliaullł Pau· 

.. . . . ł bn~ Hempe~ J6zef Sncb.n z Antontna Andrea., 
tawlewe obu "Wlt. poczem cesarz odjecha Wilhelm Uttecb z Mar.f1l August'! Netul, Jerzy 

do wego lIalacn, gdzie odebraŁ lIiezwrocz- Grabesyński z Karolin~ W .. olowską, Karol Ru,lol!' 
uje wizytę sza.eha, który wizytowal także Hanewald. ~ Hanną. .Rozlllią ;Ket. A~t Bagner z 
k.iażą~ i ksi!.źnę (lomu królewskiego Wie- Anna Emibą Rau, Adolf Prlebe z Paulin .. HeDBch-

- .' ..• ' . . ke, 'romasz MeDzeI • Emilia Kuk. Otto O""ar Ry· 
czorem oblaitOwał szach w BellevlIe. surd WUDBch z P&ulina Li.bich Jan Bonik z Pau· 

liną FuhrmaDD AndrzeJ Zachari .. , AUDa Krysty­
Dą 8chiele, Ludwik Raub z PauliDą Firns: a eiuhold 
Beck,,! • MaryaDną Ziebarth. Juliusz Baner z An· 
ua Ziemer, Gu t .. w Adolf Ebband • Emma Jent. 
Jiizef Eranz z Augu.t~ Seidel, J&U Scbneider z Ol· 
n lIeleną Krige. Krysztof Lauch • Julianna Au­
~ta Kothel'. Antoni JoIiu.z Tamura z tmm .. 
Zielke. Wilhelm l'usch z lIellTyeta Braudt. KarQl 
Rudolf l1&ine z JustyDą Peikert, Go.taw Now&d.:i 
z Anną Meier, Karol Kuncza.k :t AugllStą dteinke. 
Julius. J6zef Uaucb z JUli'ODą Mogd"" •. Jan Rn· 
dolf Fl8IIler z Olgą RabOse, Julin .. Izrael z Eroe· 
styn~ A1wiD,! Gerlach. Henryk ScbUtz • Emilią 
lViemer. Emanuel KUngbeil z Bronioław~ F.dy ... 
Wilhelm AngDBt ZiDk z ADna Dorota Klatt. Gotlieb 
Scbielke z Maryonną Gmuwilld. Glista ... \laumann 
• Elżbiet.ą &olbor. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Berlin, 11 ezerwca. Pomuno h'Wiąteczue­
go spokoju na gieŁdzie, uspo obianie byto 
dziś oel samego początku mocue. W dru­
giej połowie zebrania rozwinęły się żwawe 
obroty niekt6remi papierami spekulacyjne­
mi. Na targu rent bylo dzi:l wogóle bar­
dzo cicho. 

8 erll., 11 czerwea. Banknoty ruskie zaraz 
212.20, Da do.tawę 211.00, weksle DIl Warsz&wę 
21l~ Da Petersburg kro 210,95, na 'petersbug 
dł. :rutS.25, na Londya kro 20.44, na Londyu dl. 
20.37, !la Wiedeń 171.21), kupouy celne 3'lji.00, 
50'\. li.ty zastawue 63.40. 4Of. listy likwidacyjne 
57.15, pożyczk~ rtlSk& 4'/, z 1880 r. 91.75, 50/. z 
1884 r. 102.75, 4'/, z 1887 r. - .-, 6'G, reD'" zlota 
11~.6:J, pożyczk~ w""bodnia II em: Si.W, III .mi· 
SYI 6;.00, 5'/, listy zastawue rllllkie - .-, 5'1, JlO' 
iyczka premiowa z 1864 roku 178.50, takaż z 1866 
r. 162.10, akcye drogi żel. warszawsko·wiedeńskiej 
244.00, akeye kredytowe austryackie - .-, akcye 
warszawskiego banku b&ndlowe~ 84.00, dyskonto­
wego 79.00, dyi!konto uu.mieckiego banku państwa 
3% prywatne 21/.'10. 

Berlin, 1 t czerwca. Pszenica 176-188 ną cz. -.-, 
Da cz. lip. 184.óO, U& wrz. paźd. 180.25. Zyto 138-
1~. łl8. cz. 1«.75, na Cter. lit). 144.50, na. wrz. pai. 
149.00. 

Waraz.wa, ił ue.rwea. Targ D& placu \Vitkow­
Bkieg6.P eJlie& sm. ord ........ -, pstra i flobra -
----{)fK), bial& - -585, w.fbor~wa - -- -, tyto 
wyborowe - - -, srednie 390-4'10, wadliwe 
- .-, jl}czmień 2 i 4-0 rzęci. - - -, owies 270-
300 gryka - - -, rzepik letni -, zimowy -
-, rzepak raps zim. - - '-, groob polny - -
-, cukrowy - - - , f Mola - .- - za. korzec. 
k&ia& jRglaua - - -, olej rzeJlftkowy - - -, 
lniany ~ - - z& pud. 

J)owieziono lMłUoiey 300, żyt.. 500. jł}Czmieuia 
-, owsa 100, grochu polnego - korey. 

Warl zawal fl czerwctl.. Ceny os. okowitę nien· 
re,,"'Illowane. 

ł'elerlbu •• , ri czerwe.. Łój w miej.ell 44~, 
Pszenica w m. 11.00. Żyto 7.00. Owies w m. 4.25, 
Konopie w m. 45.00. ieruie lnia.ne w 10. 13.50. 
Ciep/o. 

Ha.vre, 1l czerwca. Kawa. Jfood 8.ver&!(e S&UtoiJ 
Da lip. IQ4.00, u& wrz. lOó.OO, U& grllll. 106.00, 
sllokojnie. 
. New-York, 10 czerwca. B&weło& lttl1i1 w ~. Or· 
leanie 10'/.. Kaw .. (Fair Rio) 18'/,; Rio !"- 7, low 
or,ti1lluy na. lip. 16.32, na wrz. 16.6"1:. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOśCl.·--
Maltel\8łwa zawarte w dniu 8 i 10 czerwca: 
W paraftl katolioklej 30, " miaDowicie: Karol 

Albert z Maryą MagdalenĄ Sokolow.ką. Boleslaw 
I\'i;!uiewski z Walentyna Kozlow3ką. IgB.aey Wy­
dmuch z Józef. Kunert: Mikołaj Kaczmarek z An­
n~ Świdersk. T om ... OrdOD • Elżbietą Liuk. An­
tODi Jóźwiak' z Józef. Krysia 1.:, Józef Erbardt z 
'l'eofilą Grabowską,' Francis.ek Gąsiorkiewi... z 
P&UliPł Pelzow.ą, lIichal Ga.iński z Maryanllł 
Czajkowską. Karol Kllbler z Bertą Lindner. Woj­
Clecb Wągrowski z ADDą Derduńską. Leopold Grn­
dZjń8ki SI: Anuą. CiupiilSka.1 Bard PodlCW8ki z Apo-
10Dią Elżbietą Krieger, jau Filip/ak z KODstancyą 
Śliwińską, )Iaciej Jarzębowski I StaDisłowlł Gepert. 
Stanisław Brzeziński z Wanda. Janiszew8kł\, Józef 
Kr .. ta z Antonina XrzywaDiaft, Juliusz Korol Ki­
nast z Maryanną" Mllnich, Marcin Molka !. M:aryan­

Kowalska .• Ian Gottlieb Wol! z Jadwiga Koło­
J(lI\ Ignacy Piasecki z Antoniną. Ammer. 

Amlrzejewski z Teomą Jakubowska. 
"' •• d ••••• _ Wlodarslti z Jó.ef 

Starozak".J ch 3, • mianowicie' K.łma Wol­
uerman 2: Esterą Kowal, Józef Kuczyń'iki z Fr.'UJe.· 
tą Pawłowską . Lito,an Uicl.al Chort .. 7. Snrą Stry. 
kow~. 

Z.arli w doin 8 i 10 czerwca: 
Katollcy: dzieci do lat 15·tu <m.rlo 1:1. w tej 

liczbie ehlopcClw 9, dziewcząt ł. dorodych .,. 
w tej liczbie m~iezyzn 2. kobiet 3, a. miaun­
wicie: 

Magdaleua Jankowska. lat 90, Karol Rednarel;. 
lat 39, Franciszka Smnrzewska. lat 66. Ludwik 
St.l&wski, I&t l6, ~lary.Dn .. Cidli6ska, lat 56. 

Ewangellcy : dzieci do lat 15·tu zmarlo 21, ,. tej 
liczbie chłopców 11 , dziewcząt 10, doroo/ych 3. 
w t~ Uczb16 meżezyzn 3, kobiet -, & miauo-
wicie: 4-

Gustaw Schwert.tuer. I>t 38. Juliusz Karol Au­
gust llUuDieb lat 38, Karol Ertner, lat 7:~ 

Sta. onko.nl : dzieci do lat ló-tn zmarlo 4. 
w tej Hczbie chłopców 2, dziewczat 2; łlorosłyeh 
1, w tej liczbie mężczyzn l~ kobiet -. f\ miano­

wicie.: 
Uszer Dłngowski. lat 50. 

TELEGRUIY GIEŁDOWE. 

Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem gieldy 

Za weksle k • • tkole •• inowe 

na Berlin za 10.1 mr. 
na Londyn za 1 Ł .. 
11& Pary;' za 100 fr. 
na Wiedeń za 100 B. 

Z. papIery pahlwowe. 

Listy likwidacyjne Kr. Pol. 
Ruska pożyczka ",.ebodoia . 

., 4°/. poż. wewn.z. r. 1887 . 
Listy za.st. ziem. Seryi [ . 

•• ~I .. V. 
Listy zast. m. Wara •. 8cr. r . 

,' :, ,." V. 
Listy zast. w. Łodzi Seryi l . 

~ H . 
" lU 

Giełda Berlińska. 
Banknoty rlliJkie zarJ.z • . 

" ' l ' ua dosta.w. 
Dyskonto prywatDe. 

Z tf1tia11 lZllnia 12 

47.31\ 
9.6.1 

38.55 
81.tii 

88.30 
99.-
84.75 
98.2;' 
96.8J 
99,-
96.ro 
96.54' 
93.00 
9:1.-

47.37 1/, 
9.6\ 

38ón 
81.15 

88.30 
99.-
8.;.­
!le.30 
00.711 
99.-
9,;.00 
~MO 
9:l.lif' 
93.-

212.2iJ 211.70 
~1.2.) 211.-

2',,11,1, '2'1.-', 

2!2L 

LłSTA PRZYJEZDNYCH "o,,,. "!t·lor i... Sil .. z Porajn. Bobakow­
!lki z Pabianie. Pieniążek z arakowa. 

C J rHłI" li n .... . Dr. Rueker, 'V. liremky. A. 
Wifłt:·rscbs.ł. S. Kenigstein. S ~ikllbka z Warua­
wy. O. lleyer, [l.rtin •. H_ Roggy z I!chleotartttl. 
~. Oanilow. Cł . 

Ochotniezej Straży Ogniowej Łódzkiej , orllZ 

Dyrekcyi Dr.ogi Żelaznej Fabryczno - Łódzkiej /':R 

skuteczuą porno }wzy pożnrze w pierwszy rlzieit' 

~kladłlmy Hl-

roz~r~askiwały się wzajemnie, jak skorupy Londyn, 11 cZeJ·wca. (Ag. p.). W zi­
oel Jajek. Fala prze\liegta. przestrzeń 12-qLi- mie odwie<lzi Irlandyę syn księcia Walii 
low:ą elo J ohnstowD przez wąskie kr~te książę Albert Wiktor. Księciu towarzyszyć 
doliny w godzinę niaspelna. Poziom l'Zeki . będzie nieliczuy orszak. Odwiedzi on gló­
C!lnemaugli w pl'Zeciągu pięciu minut pod- wne miasta i palistwa tu,bylcze, ale nie 
ruósl si'ę na 36 stóp."-Do dnia 4-go czer- będzie czynił, alu przyjmował darów. 
wca pochowano w zalanyc~ miejscowościa.eh Paryż, 11 czerwca. (!g. 1).). Lagllerre, 
3,000 trup?~; szkody obliczane są ogółem Laisant i Deroulede, onegdaj aresztowani 
na 40 milionąw dolarów. 'l'owarzystwo w AngQuleme, zostali pr~esluc~ani wczoraj 
kan!,-Iowe CheaseJlea.k i Ohio nie chce się zran,a przez prokuratora. Uw nienia ich, 
podJ.ąć naprawy uawpół zburzo~eg? kanału, jakkolwiek prawdopodobnego, dotąd nie 
g<lyz kosztowałoby to zbyt WIelkie sumy. sygnalizowano. ł:ychać. ż deputowani 
Towarzystwo kolejowe Filaaęlfia l Readiul!' boulanżystowscy podniosą te sprawi' ",izbie. 
~zacuj~. swoje szkody na '250,000 clalarów. Barlln, 10 czerwca. (Ag: pÓln.): Szach 
'" .Wlhalllsport 80 osób postradato życie, perski przybyl tu wczoraj wi.eezOl·em. -' 
stOjąc na moście w ch""11, gdy 1lI1iosła go dworcu przyjąŁ go cesarz, otoczony WS7.)'llt­
woda. Zwłoki, które le~ały na. brzegu l'Ze- )dmi książętami krwi. OlJecn.r1lli byli rów-

Ziel.onych wint, lIajsol'deczniej" /':e 

lliejszem podziękowanie. 

Tow. Ale. Karola Sc8oiblofa. 

'. 



4 

T eatr Łódzki. 
w ogrodzie &llina. 

We czwartek, dnia 13 czerwca 

PAN ŚWIATA 
'W M~lajroku 

(8veta pan v żupanie) 
Komedya w :1 aktach, przez Ema.­

nuela Bordziecha. 

Czuła Struna 
Operetka w l akcie, z f1·ancuskiego. 

Dr. Wieliczko 
LEKARz J,'OWIATO)VY 

od 10 Llpea r. b. UJJIie. .. k. przy oli­
ny Zielonej (róg ZAchodniej) naprzeciw n()o 
wei oynagogi w domu p. Birencwejga, 
gdzie przyjmować b~dzie jak obecnie cho­
rych .... encryruuayeh J ",e_~lętr~ 
Dycb. 546-12-7 

STUDENT uniwersytetu, 
pedagog, przyspo abia do gimna.­
zyum. Początków uczy metodą po­
glądową. :Może wyjechać na waka­
cye lub rok caly. Wiadomość u 
Adwokata Gruszczyńskiego w Ł0-
dzi w domu KamińHkiego (Nowy-
Rynek. 962 

Wielki wybór luster, 
kryszt&l:owycb ... rMlach i bez :ram, kon-
80lek z .marmurowemi płytami i bez, nad .. 
szedl <ID składa galanteryjnego Lud_i· 
k. II e,nlg. 921-0 

957- 3-11 

Droga żel. ,aIJryczńo-.Mdzka, 
z powodu oświadczenia odtiierającego 

HauSIDaua, O zagubieniu duplikBtu listn 
frachtowego li 2,93 8994 ua przybyTy d. 6 
czerwca. r. b. towar z Ostrau do Łodzi, 
Zarząd drogi żelazueJ FabryeznQ ,Łódzkiej 
podaje do wiadomOŚCI, że pomjeniany du· 
plikat li 2193 8994 IIW.;',. za niewamy. 

967-3-2 

Droga żd. fabryczllo·,jjódzk :!. 
z powodu o~wiadczenia wysyłającego 

Markowicza., o zagubieniu duplikatu Ji.!tu 
frachtowego J6 21604, na wysłany dni,. 31 
marca r. b towar z Łodzi do Od09y. Za­
rzad (lrogi żell\foej Fabryczoo-Łódzkiej 
po<1a.je do wiadomości, że pomieniouy do· 
plikat J6 21604 uważa za n·ew&Żny. 

968-8-2 

DZIEłoI'NIK ŁÓDZKI. 

Ł o s 
GUA.NO HOTEl,. 

CZASOWA WYSTAWA OBH.AZÓW 
Spółki Artystów Warszawskich. 

Patentowany przyrzl}d automatyczny 

Z4BEZPIECZAJĄCY KOTŁY PAROWE 
OD EKSPLOZYI 

"y0818zek D. DE" &88'.& iożynieru c,wilo. 

(Jeny przyrzlłdo: Nr. l. do kotłów parowych o po .. ierrcboi 
ogrze .. alnej <lo 50 metrów kwa.Jr. - fi. ąO. Nr. 2. do kotłów 
pllrqwych o powierzcbni ogrzewalnej do 80 metrów kwadr.­
r8. ~O. Nr. 3. do kotłów parowych o powierzchni ogrzewaluej 

"ieknej nad 80 meków kwadratowycb - ra. '110. 
Za/oteoie przyrzl\do na t"dnoie. 

O!<talllie próby z przyrz"dern D. D • .,IH.'a robione były 
w f .. bryce IV IV. I;Iein.la i Kuuitzera Ił W,d .... ie pod ŁodZią 
i .!ku .. ly. iż Przyruld teo za~ezplecza staaOIl'CZO kotły parowe 
od eksplozyJ, lIe. wzgJ~du U8 przyczyo~ tejże eksplozyi. Proto. 
kół podpisIIIi obecoi "R próbach Pp. io.pektor fil hr. Rykowski, 
Karol Sch,ejbler. Heinż.l i Kooitzer, /I. Cllroiaox. dyrektol' 
tecbDlc.ny przed •• lni Alb~l et Comp. Ksrol Holf, dyrektor te. 
cboi~zny f .• bryk "zeiblerowskich, Jao Grob, dOlorca tecbniczny 
kutłów w f"brykach .zelblerow.kich, Henryk Birllbaom. flIliry. 
kaol, Jau Arku.zewski, iotynier Illechanik. Ign<lcy Ko.sobudz. 
ki, iniynier dró~ i mostów, S. Karoń9ki, iniyujer.meclll\Uik 
Scb mih. dyrekt lf tecbniczny' fabryki Heinzl~ i K!lfIlhertl i . 
uiko,.._ki, insp. W"I'81. to". ubaz!" i 8ekretllrz odd.. tow. pop. 
(Jrzem. i blllldJu. 

Jeneralny Reprezentant na Królestwo Polskie 
H. Wilczyński, inzynier 

ulica Piotrkowska, Hotel Polski w ,jjodzl. 
869-0.,..4 

NIE MA BÓLU ZĘBa 
KTO OZYWA 

Eliktdrn \\Tielebllycb 00. Benedyktynów 
Opactwa w Boulac l Giroode ) 

"ynAleziony '373 przez przeora 
w roku Piotr" Boursaod 

~3grodzODY tlutellll Ulcdalalll W Brukselll 1880 r. l W LoadYDle ł8U ' 
Codzienue użycię kilku kropel tegu 

zbawieuoego eJikRiru zapobiega pr6<-h. 
nieniu .~b6w. którYIll nuduje slab". 
8trowlł białość, wzmacnia dzi/łsł4 i od. 
świeła wybornie uata. Jeat to jedYllc 
lekarstwo, które skutecmie leo>:y ból 
z~bów. 

Oddajemy prawd.iwlł usługę na62ym 
czytelnikom, zwracając ich uw.gę Ilu 

t_n starożytny i u2steczny preparat 
DaJlepszy z IslalcJllcycb środków IcczoJ: 
czyell, zapoblesaJący wszelkim' tlcrplt-. 
110. zęb6w. 

wydana z magistratu m. Łodzi na 
iwę Lai Weisroes. Ł"asławy zna­
lazca zechce Złożyć ją w magistra-
cie. 974-1 

Oprócz eliksiru, wyr8hi~ny jeęt j_s~ 
cze przez 00. Benedyktynów proszek 
I pos.ta do czyszczenia z~b6'J kt6r:: 
rówDl_ż nabywać molina we wszystkicb 

znaczoiejszych perfumeryach, aptekacb i składach materyalów aptecznJc;, 

ZGUBIONO 

kartę pobytu, 
wydaną z tutejszego magistl'&tn na 
imię Teofili Borsa. ~aska.wy zna­
lazca raczy złożyć takową. w magio 
stracie. 971-1 

ZGUBIONQ 

kartę pobyt'ł4 
wydaną. z tutejsze 
imię ,Jana Weso 
wy znalazca raczy 
w magistracie. 

BM. :I nagrody! 
Daia wczorajszego ... glnął pinCE' r 
III&fcI jasno bronzowej, prócz lepka i ogo' 
Da ootrzyżony. w,.bi sie Filut. Za p()o 
• .l'tszą nagrądł o<l'oi.wcir.~ do'Jlll8lll' • 
~1Du ubi_ tnętkleJ/ J. Pddgórlldego 
olica Dzielna li 1355. !Yl3-3-i 

otrzlma ten, kto zajmie $ię f.YIlZU­
kawem lokalu składając go się z 5 
POko!, przedpok~jtl \ ~lchni z wszel­
kłeml wygoda,nu, 'Yf ~,9#:o IĄiasta. 
w domll czysto utrzymanym. Zgło­
sić się do administracyi "Dzieuni. 
ka". 951-3-1 

JEg'!' DO J?RZED4NIA 

gamitur D)e Ii 
II PQk~ !iY1l~ ego i blDrkó m~­
kit\. Wiadomość ulica Piotrkowska 
dom Wiślickiego, I piętro u Dr: 
GoIdbaUJlUl. 952-2-2 

Agent główny 8ell'oin. Bordeaux 106 & 108 Or ix de Begucy 

flMiI~'~"M''> ~~IA·Nl"~M~~"~~~fS 
Kantorze drukarni "Dziennika ..Lódzkiego" ' są ł;, 

do nabycia . ! 

książki ' fabryczne I 
. do I8.p~ om m.lołelnicb i ksi/łżki do zapisywania dowO" ~ 

." Iłów legi&JmaCJjoych robotników. $ 
~;j{~~~~~. 

Koncesionowany flrzez Ministeryum Spraw WewDvtrznycb 

INST~TUT 

~zcze~i~lłia USDf ochronn~j 
Dra Tymoteusra jSt~pniewskiego 

W Wafs~wje 
Wysyła co doi kil~a do Apteki F. IIftllera, dawoiej t. Gpebe 

IV Łodzi. świete z ostatuich zdj~ć krowiau.k~ pł,IJ~/ł i 
detrył. przyg~towane podlIg 'uaj'wi,zszyoh metod, z gwarł\u. 
cY/ł ich awi_ioaci. . 
Oena ~el\uej rurki ho wianki lub detrytu z instrukcy,. kóp. 60: 
~ZCZ!f!pl Ił ospy na warul/bch instytutu t- j. )lO 

1 li. domu 9. ua mieście wraz z *yaaoiem odpowie. 
GOlełd iIw1l1de t.... zyjlłl ua siebie w Łodzi Dr ... ł8łoclQ 
dom SB·rów Bch.ibl_rów. 668-6-5 
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Nowe el~[an~tiB Jały 
na damskie płaszcze Qd 11ll'zU 

BUKI!I' ! m.um . 
NA 

hl 
,;.I 

I . 

tJBRANIA MĘZKIE I D~A CHtO~CÓW 

Piotrkowska Nr. 23. 
954-3-3 

• Mam zaazct,yt podać tleoy niektórycb gatunków 

A GOTOWEGO ,OBUWIA:~ 
w celu , ,,rzekotlańl~ Szaoo"óej P~blicznó,'ci, iie lIłono~ę widci 
n dro~y~o/. W 11101111 maga"y"ie BIJ riieozasu,IIDioue, .l~~r6wnież 
w celu o8zczedzen{a fatyg'j posznkującym tań8;zego o)j~"i., 

.. ,,\iaoowicie: • I 

Kamasze' calkll,.ite l od n. 7 . Buciki Z gUIII,. z hamburek, 

obło2one " " .8 
Buty z tbolewtlmr. . . • tO ­
Trzewiki spacerowe' " " 7 

.l'rzys~ .. " " . • od 1'11. '.­
Buciki na guziki lub 

ftonrp"aoe • • I pd 18. 7.5ł 
Buty :r. cbolewa~~ ' lO • :ł2,-
Trze"iki czyli pól buc. " " '.­

P,~ntuą. " • • ." " li . J,'autofel)d, . • . " .. 5.,..,... 
PracowniĄ posiada znaćzoy wybór Dlatery~łów " i lI~ijf h obu. 
wie robionu u. ' nliarIJ zAdów<lldi6 1Il0~e każdl!'g! liólf .'zgl~dem 
wygody, trwalości ' i ''prawdziwie. dóbreg'o gustu. ' , , 

. Wy~obem obuwi" ua ~pr~edH bortowll do~a ni. żaJluuję .tO. 
• I • s. Hiszpańs~ 
852-3-3 

W W ars~1l wie, Bi elańska 6. 
lś'tnieJe od .!ł38 r : 

:: 

' WEXllLE 
I 

Dopełni/me tranzakeye I :tą<'1a1.o 
4,,7 On, 1(\15 20 

3840'4'(.-' I 1 
8() g()f 81 ()(} 

.. ł. 

Papiery państwowe: i lIopelnion e 4!-n­
zaltcy. 

(za /lOO ••• ,. I 

P..ty · Likwid~ Król. PoJ.ll. ute 

&;.Pot. wschoJhia il'eJIJ 'i~~~' 
n \ " " ,,II n '1q<) r. 

'" » 1 fi ,. 100 r. 
Poz. Prem. z 'r. IBM I emIsy/ 

:1 " " n 1886U n 
Bilety BankU Palistwa RllS. lem. ' 

"' l tt II 11 'I 5 
,W" g 

R~~ta kol~jowa ., n J HI'!1 '\ 
4% poży,y. 1"e . ·F;. 1887 d~ź~, I 4, 

17" n " II ma.łe t t1 :i 
LIsty Z.st. Ziem. Ser. I 1t. A. B. . 5 

ma.łe ~ 5 
, ,Tłlu . A.. Ó 

'1 rI h J n B .• ,J-6 
" ' ...... m&l:. 5<. 
17 " Ul Jj~. 4,. . II 5 
" l' ~, ) B .. 

I 
5' 

" " " małe 5 
11,,1 1\ " IV lit. A.. g 

. , lit.B. , 9 , . 
"" JAate -.. 5 

. " l' 1 'u V tit. A. B; ę 

. n " " u n male. fi 
Li_U ..... m. War.u", Ser. l ' 

~ II , 
" br, " IU ł J 

' ,' " . n U 7' , IV ł. _ 
'i r" ., "V Ob igi,Dl. Wars ... W:V doże . .1 " 

.J, - n n ji!) m~łę j o. " 
LISIY ,Z.stawne "'. lJOdzl , ,ery • . t 

" , h '1 " , ' ItI 
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